CADA NNEDIŚ) 
Zo A KRAKÓWSKA 


Z KRAKOWA DNIA 5 GRUDNIA 1g13 Roku W NIEDZIELĘ, 


Z Warszawy d. 27 Listopada. 

Oto ielt urzędowe Rossyyskiw denie- 
zieńie, czytane po nabozeniiwie odprawio: 
bem tu dnia 22 b. m. w Kaplicy Greckiey, 
podług dat dawuego kalendarza. 


Doniesienie Rossyyskie o zwycięziwie pod 
Lipskiem. 


Wysłany od N, Imperii a w dhiu 9 
Pzździernika z główney kwatery w Lipsku 
Jenerat Adjutant Jego Imptratotgkiey Mo- 
ści Goleniszczew Kutuzow przywidzł wczo: 
ray w wiecabr d, 22 Pażdz. (do Peterzbur« 


ga) hallępne wiadomości: 
Po jwszy ch dniu. łażdz. Jen. Wittzen 


iłeit, =skłądniący nasze frag przędnią z 
korpusem śwoim i korpusami Jenerałow 
Kleilia i Klenau, idąc z Borny de Lipska, 
„pędził 4 korpusy meprzyiacielskie: Wi- 
ktora, Lauritòna, Poniatowskiego i Au- 
Bereau , zofaiące pod dowodztwem Króla 
Neapolitańskiego, Dnia zaż 3 Bażdz: prze» 
o dnia firaz nasża była przed Reta, Îaczas 
` dąc codziennie świetne utarczki « tylbą fra» 


ANIĘ aiel, 
kutkiem posuwania Się woysk 'Blii. 


Chera į Królewicza Szwedzkiego w prawo, 
Napoleon z kilku korpusami poszedł ku 


W ittenbergowi, i ile można było przewi- 
dzieć, zagrażał, z dwoma korpusami, któ! 
resprzęprawił na prawy brzeg Elby, ze 
chce przeciąć tym dwom woyskom zwią- 
zek ;z Berlinem. | Podobniey iednak do 


'prawdy było, iż nie mia? lłałego zamiaru 


iść dp Berlina, lecz tylko chciał zmusić 
dwa pomienione woyska do cofniemia się 
za bkibę, Ztem wszyłłkiem, szybkie po- 
ruszenia wielkiego woyska znagliły go po- 
wrocić do Lipska, i ocalić od aniszcze« 
bia woysko Króla Neapolitanskiego. 
Francuzki goniec, schwytany z rozka» 
zami wiezionemi do Marszałka Marmonta, 
przekaaał , że Napoleon nie znalazłszy api 
Bliichera, ani też Królewicza Szwedzkiego 
na gościńcu idącym ku Dessau, osadził, 
iż dosięgnął swoiego zamiaru, i pozbył się 
tych dwoch woysk, które go szarpały. 
Zapebiegaiąc zatem, aby Napoleon 
poltrzegłszy swoy błąd przy powrocie przez 
Düben do Lipska, zprzewyższaiącą siłą 
Mie napadł na Bliichera lub Królewicza 
Szwedzkiego, polłanowione dnia 4 ude- 
rzyc z wieikiem woyskiem na wszyūkię 
zuayduiące się wten czas przeciw niemu 


y 
sieprzyiacielskie siły , nim RIii GAĆ 
Królewicz, Szwedzki z Łandsberga , a Jen. 
Benningsen z Nossen nadciągną ku Lipsko. 
Wi.-— Jenerał zaś Giulay, zswoim korpu 
zem zaiąwszy Naumburg, poszedł ku Lü- 
tzen w zamiarze, ile można, wiłrzymy- 
wania krokow nieprzyiaciela, gdvby ten 
chciał cofnąć się ku Erfurtowi. — Takie to 
były vasze rozporządzenia, 

Dnia 3 wielkie woysko wyszło zokó: 
lic Altenbu-ga ku Pegau, aby mieć zręcz- 
ność przy cofaniu się nieprzyiaciela pie- 
sznie zwrocić się na Weissenfels, iude” 
rzyć pań z boku; w przeciwaym zaś ra- 
zie, aby mogło iść daley na Retę, i tam 
wapad uskutecznić, — A gdy się zodebra- 
nych wiadomości przekonane , diz Napo- 
leon sam przybył z gwardyami i korpu- 
sem Marmonta, rozpoczął się napad dnia 
A 0 iotey zrana. 

Zamiarem tylko było naszym zatru- 
dni przez (dzień cały nieprzyiaciela, a 
przez to dać sposobność Jenerałowi Bili. 
chęrowi do porażenia tego wszyltkiego, 
ro się-przed nim pokaże, Królewiczowi zaś 
Szwedzkiemu, Jenerałowi Bennigsenowi do» 
zzwołić czasu do połączenia się w naflep- 
nym poranku. 

Wszytko się spełniło wedle naszych 
Życzeń. Wsie Wachau i Libertwolkowitz 
z rąk do rąk przechodziły. Na wielu pun- 
ktach jazda szczegolniey dokarywała, a 
artylerya nasza powiększała nadzwyczay- 
ną szkodę nieprzyiaciełowi. W iednym z 
napadow jazdy poległ Jen, Szewicz ad kuli 
działowey. Leybkozacy, będący na ow 
czas przy Jego Imperatorskiey Mości pod 
naczelmictwem Hr. Orłowa , także się po- 
pisali; lecz nie sposób opisać nuieultraszo- 
„mości naszey piechoty, która kilka razy 
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będąc otaczaną od nieprzyiaefelskiey iat- 
dy, ani na chwilę nie zachwiała się. Bi- 
twa trwała przez dzień cały, a skutki 
iey były , iż kolumny piechoty lewego mas 
szega. skrzydła, wspierane częścią gwar- 
dyi, zabrały nieprzyiacielowi 8 dział i na 
prawem iego skrzydle wygudne zajęły Qa- 
nowigko.  Nądchodząca noc wlirzymałśa 
„dzielność naszego oręża. 


Blücher posuwaiąc się z Halli przez Szkej+ 


ditz pokonał Marszałka Marmonta, i prze; 
pędził go za rzekę Partię, c Jak na 
nim 30 dział, za 

W naltępny paš dzień, to ief, 5ga 
należało Jenerałowi Benningsenowi pożp'e- 
szyć w połowie dnia przez Grimme na pra» 
we nasze skrzydło do Naumshofła. © zgiey 
bow em popołudniu na punkcie iym ga- 
pad wznowionym bydź był:powinieo ; tym 
czasem wielkiemu woysku pozoftawać pas 
leżało w boiowym porządku w obliczu 
woysk nieprzyjacielskich, na przypadek u 
derzepia z iego firony , którego iednakżę 
nieprzyiaciel przedsięwziąć nie odważył 
się, 1 przez caty dzień z obu fron ani ie: 
den działowy wyfirzaś nie nafłapił, lubo 
woyska aiy bardzo blisko naprzeciw sie» 
bie, Jen. Benn ngsen nie mógł przybyć wcze. 
Śoiey iak nad wieczorem! czego (złe dra: 
gi były przyczyną, a fiąd napad odłożo* 
nym zofłał do dnia nafiępnego. 

Jen, Blücher wciągu tego dnia uspo- 
sobii przeprawę przez Parte , i iego jazda 
pod dowództwem Jenerała W asilczykową 
odbyła świetną rozprawę, przy czem zą» 
brano nieprzyiacięlowi 4 działa, 

Przednia fłraz Królewicza Szwedzkie. 
go Hoczyła także pomyślną potyczkę; ku 


wieczorowi-. zaś i sam, Królewicz przybyś ` 
do Taucha, leżącego między prawem skrzy* 


Tymczasem Jen. 


oo nn 


m u ma „ik 


dłem Jenerala Benrigsena, a A 
rała Blitchera. s 

W inniśmy przypisać dobrodzieyń wu 
Naywyzszey  Opatrzności| z4rogodzinną. 
zwłokę naszey nieczynności, albowiem 
przez to samo na dzien óty wszylikie siły 
hąsze bardzo trafnie połączyły się, Nie: 
przyiaciel Hat pół okręgiem przed bip- 
skiem, opierając Się iednem skrzydłem o 
Einerę. 

Od początku świata nigdy tak wielka 
massa wGysk nie walczyła na lednent miey 
cu., Nieprzesadzaląc, śmiało mozna po“ 
Wiedzieć, ze w tey walce do 550,000 ludzi, 
i przeszło 2000 dział były czynnemi. 
Przewyaszająca zaś siła była a Baszey 
rony. 

Rowno ze dniem, wszytkie nasze woy.. 
ska rozpoczęły uderzenie,  Nieprzyiaciel 
będąc wszędzie pokonany i popychany do 
Lipska, w żadnem ze lianowisk swoich 
Bie mógł się utrzymać, i za każdym kro 
kiem utracał swą artyleryą,  Wszyfikie 
nasze woyska dążyły do iednego punktu „ 
akim byt Lipsk, i za każdą chwilą, w 
miarę zblizania się iednego do drugiego ” 
nowey nabieraży polęgi. Korpusy odwo- 
dowe grenadyerskie i gwardyyskie nie by: 
dy nawet w ogniu. Słowem, podobna wal- 
ka nigdy ieszcze nie zaszła. Zaden bata- 
liion ani na ieden krok nie cofat się; ie 
dne tylko wsie Probstheida i Streknitz, do 
których nad wieczorem zbliżyliśmy się, 
Bieco mas zaftanawity swemi przegrodami, 
za któremi nieprzyiacielscy lłrzelcy zRay- 
dowali dla siebie wygodną ochronę , sy- 


Piac do nas rzęsy ogien. 


Wszyllkie woyska przesadzały się w 
chęci nabycia sławy. Nie można bytobez 
Waruszenią patšzeć na całe szeregi Waiecz* 
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nych, ubiegaiącyci stę ża wawrzyńań” 
nieśmiertelności, Sam Bóg kierował namiy 
i wszyttko am dopomagało ku osiągale» 
uru usypomyślnieyszych skutkow. 

Cażkowite brygady woyska W irtem- 
bergskiego, Saskiego, Radehńskiego ! Weft- 
falsaiego z ich Jenęrałami i oficerami, o- 
raz zartyleryą, przechodaiły do nas pod 
czas bitwy. 

Sasi teyze samey chwili wyftąpili do 
boru z mewypowiedzianem męziwem. 

Takie to były skutki tego wiekapoń- 
nego dma.  Gięboka noc witrzymała bie 
twę.  Nieprzyiaciel nazajutrz o godzinie 
7mey z rana pokazywał się tylko na przede 
mteściach. Napad ze wszyltkich ftron' był 
ponowiony ; nim dwie godziny upłynęły, 
mialto zaięte zoltało. €©ztery woyska nar 
sze: Bliichera, Któlewiecza S:wedzkiego , 
Bennigsena , i wielkie Czeskie spotkaty się 
czoiami na głowńym rynku Lipska. Zdas 
rzenie to było w swoim rodzaju iedyne: 
Nigdy się podobnie świetny wypadek nie. 
zdarzył, i podobnego widowiska nad ie 
dem raz w życiu ogłądać nie można. Dzis 
wić się potrzeba firacie nieprzyraciela w 
artyleryi, wozach prochowych i taborach. 
Dział wzięto 300, a prócz tego, zaayduig, 
Liczba zaś jasńcow % 
ranionemi, któryca nieprzyjaciel porzue 
cił, do 37,000 wynosi, Entła załączaiącał 
się tu ilości Jeneraław przez ńieprzyiacie- 
ła Aracońych y me ief defateczną dla te= 
go, iż niektórzy z nich ranieni, są po dor 
mach. Nieprzyjaciel, znałazłszy drogę do 
Naumburga zalętą , tie mógł daley cofnąć 
się iak do Weissenfels, gdzie z jgo na 8m7 
przeszedi rzekę. Saalę. Jenerał Blücher 
ścigał go trop w trop, i przeprawił się za 
nim przes wspomnioną. rzękę, Nafepca 


jeszcze zakopane. 


Li 
tronu Szwedzkiego z Jenerałem Bennigse- 
nem udali się na Merseburg dla tego, aty 
bydź na łewem skrzydle nieprzyiaciela, 
Wielkie zaś woysko ciągnęło przez Pegau 
do Naumburga , ażeby uderzyć na prawe 
iego skrzydło. — Przy weyściu do Lipska, 
odebrano wiadomość o zaięciu Bremy przez 
Jenerała Tettenborna. 

Lita Jenerałow nieprzyiacielskich u- 
bitych i wziętych w niewolą w bitwie pod 
Lipskiem. 

Ubici : 

Marszałek Xże Poniatowski, Jenerał 

BGywizyi Latour Maubourg,' 
Wzięci w niewolą : 

Laurifton , Jenera? dowodzący na ow 
czas stym korpusem; Regnier, Jenerał do- 
wodzący ymym korpusem. 

Jeneratowie dywizył. 

Delmas Aubry (od artyleryi) Char- 
pentier, Rozniecki, Kamieński, Krasiński, 
(Jzydor) Hr. Hochberg, Xże Emil Hessen- 
Darmfadtskj. 

Jeneraławie brygady. 

Velori, Dorsan, Baron de Montma- 
rent, Baron Avusseriano, Enko, Kulumj, 
Boni, Sliwowicz, Małachowski, Baron 
Stokhora, Denis, głowny Inspektor, w fto» 
piu Jenerała dywizyi 

Z Wiednia d. 27 Listopada, 
Urzędowe doniesienia. 

Czternalfty nadzwyczayny dodatek do 
Wiedeńskiey gazety pod d, 26 Liippada, 
zawiera ca nafępuie: ' 

Podług doniesienia dowodzacego woy- 
skiem we Włoszech Jererała artyleryi, 
Barona Hillera, pod d. 21 Łifopada z 
głowney iego kwatery W ncencyi, zda- 
wał się Wicekról Włoski uwiadomionym 


bydź o polfłępowaniu znacznego Korpusu 
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C.K, Auftryackiego woyska przez Va!-Sue 
gana , ponieważ między 1i i 12 b. m, o» 
kalice Alla opuśał i cofuął się do fano: 
wiska ped Chiusa i Rivoli, z większą ato 
li częścią woyska pospieszył przez Wero» 
nę do St. Martino i d, 15 na foiącego pod 
Caldiero Jenerała Barona Eckarda tak ną» 
tarczywie uderzył, iż iasnd poznać można 
było, że chciał go rozproszyć, nimby 
korpus pod Feldm. porucznikiem Radivo» 
jevich nadciągnął. Przeciw temu zamy sło” 
wi nieprzydagciela przedsięwzięte icdrak 
zofały tak mądre rozporzadzenia przez 
Feldm, porucznika Radiyoievicha, že nie» 
przyjaciel przez uporczywą nader obronę 
Jenerałow Barona Eckarda i Vecsey z 
wielką tylko firatą mogł się zbliżyć do fla. 
nowisk nad Alpon przy Villanuova i Soa- 
ve, Część grepadyerow brygady Jenerałą 
Stutterheim i dwie batterye artyleryi za, 
jęły fianowisko pod Villanuova i broniły 
go z cofaionemi z przodu woyskami, Nie- 
przyiaciel usiłował kilkokrotnie przeprąe 
wić się przez moĥ pod Villanuova za Al. 
pon; lecz ogień krzyżowy z dział i bata- 
liionu grenadyerow Chimaniego przymusił 
go do odlłąpienia od swego zamysłu, Nie» 
mniey waleczne było sprawienie się Put. 
kowniką Baumgarten, który z pułkiem 
Chafiellera utrzymał się ftale pa wzgor- 
kach Soavg. Wicekról cofnął się potem 
d. 16 rano pod Weronę, i polfławił tey sae 
mey nocy swoie firaże przy Vago. 

- Dowodzący Jenerał artyleryi Baron 
Hiller znalazł się przez to znaglonym do 


' poftawienia większey siły nad Alpon. Je- 


nerała Barona Fölseis posłał z iedna bry- 
gada do Bevilaqua dla uważania Legnago, 
a -Jenerała Hrabiego Starkemberga na prze- 


„ciwko Ronco nad Adyga dla nadania po 


GE Wg, 


rnszeniom przez Caldiero ku Wagronie wie- 
kszego bezpieczestwa, Fełdm, porucznik 
Radivoievich odebrał rozkaz, aby tak swo- 
ią kolumnę urządził, iżby d,i9 rowno z 
Świtem naprzod pofłąpił. Jenerał Baron 
Vecsey miał zlecenie obeyśdź  ftoiącego 
przy Vago i St. Martino w znaczney licz- 
bie nieprzyjacie!a z 6 batafiionammń piecho- 
ty i iedpą dywizyą jazdy od Colognola i 
Jilasi przez wzgorek Lovagna, a fłamtąd 
'akoło Montaro, Jenerat Baron Eckard 
miał rozkaz w miarę pofiępowania pier- 
wszev kolumny napaftowania nieprzyia- 
ciela na głownym gościńch, gdy tymcza- 
sem większy oddział woyska pad Kapita- 
Dem Flette przeznaczony był do działania 
przez Campaldo przeciw prawemu beko- 
wi nieprzy acielskiemu. Sam dowodzący 
Jenerał vdał sę z całą dywizyą Pflache. 
ra na wzgorki Cologoola i Caldiero, dia 
wspierania dzielnie attaku. a 

Poruszenie prawego skrzydła pod 
przewcdziwem Podpułkownika Hrabow- 
skiego od głownego sztabu tak dogodcie 
uskvfecznione zclłało, ii nieprzyiaciel o: 
puścić musiał Vago, a poźniey St. Marti. 
bo i tamieysze wzgrrki, Tymczasem gło. 
wna kolumna doszła tąkżę bez zatrzyma- 
nia się aż do St. Martino. Jenerał Baron 
Vecsey zajął Montario i wzgorek upadle- 
go zamku przed tem mieyscem; j rozka- 
zał, bataliionowi piechoty Benjowskiego 
Żywo na St. Michel uderzyć, gdy nieprzy. 
iaciel z znaczną siłą przybyła Spieszno Z 
Wercny pod osobifiem dowodziwem Wi. 
cekróla na nowo banat pod St. Michel i 
razem przemagaiącą siłą na prawe skrzy- 
Bto Jenerałą Vecsey uderzył, Jenera? ten 
Ltrzymał się wszelako w*swoiem fHahowi- 
sku. Dowodzący Jenerał wozlazał potem 
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brygadę Jenerała Fckatda bataliionent 
Deutschmeifira pod Podpułkawnikiem Gie- 
sel zmocnić, ażeby ten uderzył nawzaiem 
z prawego boku ku Adydze przy St. Mi- 
chel na nieprzyiaciela. Dywizya Pfache- 
ra fianęła tymczasem na wzgorku St. Gi- 
acomo i Yago. 

Nieprzyiaciel rozwinął znaczne siły. 
W altzono od rowu do rowm w nader nie- 
dogodnem położeniu z wielką zaiadłością 
aż do nocy, i nieprzyiaciel zofał aż pod 
pierwsze domy St. Michel cdparty, - 

Gdy tym sposobem zamierzony 'cek 
dapięty zofłał i firaże polląpiły aż pod bra- 
my Werony, rozkazał zatem dowodzący 
Jenerał połączyć się woyskom w Panow: 
sku między St, Martino i Alpon, ażeby z 
tego fianomiska przeprawić się za Adygę, 
iwyprzeć nierzyiaciela tak z iego ano- 
wiska pod Rivoli, iako też a samey We. 
rony , która liczną piechotą osadził, Da 
pomyślnego wypadku przedsięwzięcia do» 
wodzącego Jenerała przyłożyły się bardzo 
wiele zgodne poruszenia Feldm. poruczni- 
ka Margrabi Sommariva i Jenerała Hra- 
biego Starhemberga. Pierwszy fiosownie 
do dawnieyszego rozkazu posłał z doliny 
Adygi Jenerała Winziap z mocnem oddzia- 
łem woyska. przez Lago w kierunku. ku 
Grezana, dla zatrwożenia nie! rzyiaeiela 
na lewym boku, sam zaś czynił mocne de- 
monfracye ku Chiusie, Ferrarze i Rival- 
ta, dla utrzymywania nieprzyiaciela w 
iego ftanowisku. Drugi przez czynne de 
monfiracye nad brzegiem Adygi ku Ron- 
co jlłotwe uczynił przysługi. 

W różnych potyczkach od '11 do 19 
Lifiopada utracić, miał Wicekrób 5000 lu: 
dzi w zab tych, jeńcach i ranionych. Po- 
między oflawiemi znaydoie się Jenerał 


X 
dywizyi Grenier, ieden adjutant Wicekró- 
Ja, wielu sztabowych i niższych office- 
row. Lecz i nasza firąta iet niemała, 
Nie nadszedł wprawdzie ieszcze poczet ilrą- 
ty, ale dowodzący Jenerał zapewnia, iż 
pomiędzy zabiiemi znaydule Się wielu-of- 
ficerow , nad których liratą bardag woy- 
sko ubolewa. 

Dowodzący Jenerat artyleryi, Baron 
Hiller, chwaii bardzo walecznośc wszy tł- 
kich woysk, ı dobre sprawienie się Feld- 
marszaikow porucznikow Margrabi Somma- 
rwa, Raaivoievicha i Barona Merville 
(ten ieit lekko raniony); Jenerałow Baro- 
na Eckarda, Vecsey, Vlassies, Stutter- 
heima 1 Hrabiego Starhemberga y tudzież 
Podpułkowaika Hrabowskiego, Majora 
Maredich i Kapitana Spanochy, wszyscy 
od giownego Sztabu, iako tez Pułkowni- 
kow Bretschneidera Od Hrimoaia huzarow, 
Barona Baumgarten od Chalłellera piecno. 
ty, i Straucha od Biancha piechoty ; Pod- 
pułkownikow Barona Goldliwg, od ogo ba- 
taliionu ftraelcow, Chimani od piechoty 
St. Julen, 2 Giessel od Deutschimeiltra 
piechoty; Majorow Gries od Chaftellera 
piechoty, i Barona Quofianovicha od Jl- 
łachicha piechoty; Kapitaoow Flette, do- 
wodcę Szo bataliionu itrzelcow, Pirquet 
od tegoż batalionu i Żóchy od korpusu 
inżynierow; nakoniec Majora i adjutanta 
Hrabiego Elz, pod którym Przy attaku 
St. Michel koń ubity zoltał. 


Wyprawa, która d. 9 Lifłopada pod: 
Jenerałem Hrabią Nugent z Tryeftu pod 
żagle wyszła, przedzieliła się zaraz po 
wyyściu na dwie połowy , z których ied- 
ma składaiąca się z liniiowych okrętow 
Orzeł i Tremendos, bryga  Wisard, 
a Apgielskich i g Auftryackich wiele 
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kich przewozowych ftatkow , 16 trabaco” 
li, 1 bombownika 1 4 Aultryackich (tac. 
kow, płynęła począikowo pod brzegami 
Lttryi, potem wzięła: kierunek ku RaweDiey 


„a d. 14 w zatoce Goro zarzuciła kotwice» 


Brzeg był mocnemi reduta.ni i szahcam$ 

obwarowany , które wszylikie byty rowa* 

mi wodą zapełuionęm: Otoczone, śetuką u. | 
mocmione i doltateczme działami osadzo~ 

me. Hrabia Nugent połłanowił tey 1eSz- 

cze nocy na ląd wysiąśdż. dym +oncem' 

i kompauiią piechoty „pułku Arcy Acią 

Franciszka i v kompania Kieutzera grabi~ 

cznego pułku, pod: aowodztwem łapitana 

Birniliel wysłane zoliały iako- przednia: 

fraz pod zasłoną 4 Aagielskich łodzi pod: 

Kapitanem Morwta. Ta wyłąduwała mie- 

dzy twierdzami Volavo i Goro i wyparta 

nieprzyjaciela z tamteyszego lasu. Jai“ 
tylko odwod nadciągnąt, ścigała przednia * 
ftraż daley Bieprzyjaciela t zabrata w me- 

wolą kompaniią Weteraaow. O godzinie 

8 wysiadta znaczaa część woyska na ląd.. 

Nieprzyiaciel widząc się bydź odciętym „ 
opuścił twierdcę Volano- Twierdza Goro 
kapitulowała w wieczor. Oprocz piçkney 

działowey szalupy, z dobyto takze '12 
dział z należącą do nich ammunicyą Jee 

nerał Hrabia Nugent chwali Gieskończe- 

nie ważne usługi i dobre sprawienie się 

C. K. Kapiianow Birnltiel i Gepperta , tu~ 
dzież Aogielskich Kapitaaow Morwbi i Ra, 

wlay, ktorzy wyznaczonemi zofia od Ad- 

mirała Fremontie do kierowania tą wy" 

prawą. 


Monitor Paryzki pop: d. 9 Liltopada - 
zawiera naftępuiący rapport, zdany Ce: ~ 
Sarzowey Królowey Rejentce o połozenia 
woyska na d. > luffopada: waj 

» Marszałek Xże Tarentu znaydował 


=" ||| 


| głowza lego kwatera była 


í 
się w Kolonii, gdzie urządza >e do 
obrony niższego Renu. Xże Raguzy był 
w Moguocyi.  Kzże -Belluny fiat w fraz- 
burgu. Xze Valmy obiął w Metz dowodz- 
two nad wszylłkiemi odwodami. Hrabia 
Bertrand trzymał z czwariym korpusem» 
składającym się z 4 dywizyy piechoty i 
„edney jazdy, egółem z 40,000 ludzi, pra- 
wy brzeg Renu przed Kafsel osadzony: 
w Hoch- 
heim. Od 4 dni pracowano nad oszańco- 
„wanym obozem na wzgorkach o godzinę 
«irog zprzodu Kalsel. W iele szańcow by 
sło iuż rozpoczętych i daleko robote posu- 
mieto. Reszta woyska przeszła za Ren. J. 
C. Mość podpisat d. 7 urzaąad:enie woyska 
À mianowania na wakuiącemieysca. Prze- 
dnia frąz Jenerała Bertranda nie widzia- 
ła ieszcze żadney nieprzyiacielskiey pie- 
«hoty, ae tylko lekką jazdę. Wszyfitkie 
twierdze nad Renem Są z pospiechem vz- 
braiane i w żywność opatryw ane. Urza- 


Azone niedawno gwardye narodowe udaia 
é 


ię z wszylikich okolic de twierdz, kto- 
wych fłanowić będa osady, azsby liniiowe 
woysko gdzie ludziey mżyte bydź mogło. 
Jenerat Duiauloy wyporządził 2090 dział 
gwardyi. Jenerał Sorbier trudni się urzą 
„dzeniem 100 batteryy pieszey kanney ar. 
tyleryi i dofiarczeniem koni, ktore arty 
erya potraciła. Maiemaia, iż J.C. Mość 
Bda się niebawnie do Paryża. 
Z Diemiec d. 20 Lylopada. 
( £ Gazety W iedeńsksey, ) 
Wielki Xze W ircburski opuścił d. 1g 
b. m. Fraukfort, powracaiąc do pańfiw 
Swoich a nró! Bawarski poiechał ĝo Karl- 
zrube, dokąd ziedzie także Królowa iego 
małżonka, z» 
W prowincyach królefiwa Saskiego , 
Xięftwa Alienburskiego, i w kraiach do- 


1157 X 


mow Reuss i Schwarzenburg rozpd rane tg 
pod d, 12 b. m. przez Wielkorządcę Xcia 
Repnina na teragnieysze MOlcPne pckrze- 
by dwa miliony talarow.  Miafia skła- 
daią 4tą część tego poboru. Inne trzy 
czwarte rozłożone Są ba szlachtę, i wło- 
Asian w.edtug dotąd trwających faount nw, 
Dobra szlacheckie zapłacą -'osmą, a posia- 
dłości chsopskie resztę owych trzech 
«zwartych części. . 
O zdarzeniach na"niższey Elbie, a 
mianowicie pbd Hanburgiem, nie mamy 
dawne wiaaomości: Ofiatm IHi z tego miar 
fa pod d. 3 Lultopada donosi, że Xzżę 
Eckmühl rozkazat bank zapieczętować, dla 
zapewnienia się [o znayduiącey się W DUB 
summie, która 8 do 1o muli. Markow Ham- 
burskich wynosi. a 
Podług pism publicznych Jenerał dy- 
wizyì X że Sułkowski obiął po przagroney 
bitwie pod Lipskiem i pe śmierci Xeig 
Poniatowskiego nad resztą  pozoftały.ch 
Zełnierzy Polskich przy woysku FranckE* 
kiem dowodztwo. Gdy Cesarz Napoleon 


“szczątki tego woyska wezwał przed Schiä- 


chtern, aby jz nim naa Ren poszło, i Ja- 
zem dał każdemu na wolą wrocić do 0y 
czyzny  Xże Sułkowski korzyftał z tego 
oświadczenia i opuścił z swoim adjutan: 
tem i naczelnikiem głownego sweiego szła- 
bu, Hrabia Zabiełło, woysko Francuzkie' 
Po oim oddane zofłało dowodziwo nad re- 
Sztą Polakow Jenerałowi dywizyi Dome 
brow skiemu. ii 

Z Paryża d. 12 Liflopada. 

( Z Gazety W iedeńskiey. ) 

N. Cesarz przybył d. 9 b.m., w wie» 
czor z Moguncyi do St. Cloud. W yhrzałty ; 
z dział oznaymiły tegoż wieczora miesz. 
kańcom Paryzkim o przybyciu J. C, Mci, 
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Semat odprawił d. 9 posiedzenie pod 
prezydeneyą Xcia Arcykancierza. 


Monitor zapełniony iel ciągle adres: 


sami, wyrażaiącemi pfźychylność do rząs 
du, 

Tenże dziennik umieścił co nafiępuie: 

Z St. Cluud d., io £ijlcepduda, N. Ce. 
sarz miał dziś ogodzinie 11 przed półu* 
dniem radę skarbową, ha którey zuaydo» 
wali się Xze Gaety, miniiłer skarbowy, 
Hrabia Mollien, minilier skarbu Cesarskie: 
go, Hrabia Sussi, minifier rękodziet i han, 
dlu, i wielu miniłtrow. łanu, O gadzinie 
2 prezydował J.C., Mość na radzie ttiuie 
firow. ,, 

Z St, Cloud di ti Lifiopada, * N.Ce: 
şarz miat dziś ogodzinić 10 przed półu- 
dniem radę adminiliracyi woieuney, na 
którą powołanemi byli- Minifier woyny 
Kże Feltre, Minier dyrektor adminiltrą: 
cyi woienocy Hrabia Cessac i Minifter Ces 
sarskiego skarbu Hrabia Molliea, W poza 
łudnie przyiął J. C. Mość radę ftanu, którą 

Rawit przed nim Xże Arcykanclerz pahliwa 
| rozmawiał długo ziey członkami. Po 
- audyeacyi zcbrała się rada Raun w sali 
swoich: posiedzeń i J.C. Mość preżydował 
ma iey obradach, Ogodziaie 4 po południu 
miał;Cesarz tayaą radę, ha Którey aay- 
«dówali się Xiążęta wielcy urzędnicy, Mie 
niftrowie spraw. wewnętrznych, woyny, 
adminsfracyi woienney, Hrabiowie Laces 
pede, Chaptal, Regnaud de $t.Jeaa d'Aa- 
gely, Mole, Xżęta Conegliano i Wincen- 
eyi. 93 

Wyrok pod d. 11 b. m. wydany w 
St, Cioud ftanowi po go centimow od ied- 
nego fraaka od wszyltkich podatkow przez 

«trzy. miesiące na nadzwyczayne wydatki, 

Podług wydasego w Meguneyi pod 


b 


d. 2 Litopada obwieszczenia pówracaiące 
woysko ma fiać tu obywateli kwaterą: 
* Woysko f wyrazy tego obwieszczenia J 
potrzebuie cokolwiek wypoczynku; bra’ 
terska miłość mieszkancow pówiuda im tę 
spokoyńość osłodzić, Po trudney kampa. 
nii powraca woysko z potrzebami, kiórć 
zaspókóionemi bydź muszą. Każda gmie|. 
na obmyślć ma kwatery i żywność dla | 
Żołaierzy i koni, © Wyłożdny koszt ma im 
bydź zwrocony. &t: ; 

Z Włoch d, 12 Listopada, 

( Z Gazety Wiedeńskiey. ) 

Metyolauskie gazety pod d. to b, m. 
piszą o cofdiemu się woyska Włoskiego 
za Adygą i ð przybyciu d. 3 Wicekrola 
do Werony. Z HFradcyi oczekiwane są 
przeż Piemont posiłki, których przednia 
ttraz zaaydować się iuż miała podług tych: 
Że gazet w Turynie, 

Król Ńeapolitański przybył d. 2 b. m. 
do Florencyi i wysiadł do połacu Pitti > 
W. Ńany i ley małżonka. 

' £ Stambułu d. 25 Każdziernika. 

Królowa Sycyliyska po 40 dniowe 
bawieniu się w naszey llolicy, gdaie dos 
znawała wszylłwich należących się wy- 
sokiey iey doftoyności względow , puściła 
się dziś przeż Odessą w dalszą wolą póź 
dioż. 


O ciągłych zwycięztwach woys W. 
Sultana nad S$erwiianami, lako też o wzić- 
ciu Belgradu nadeszła tu d. 17 b. m. wia- 
domość, która nazaiutrż. zotiata publicze 
ności wy lłrzałami z dział udzielona, i w 
Sułtan odbierał z tego powodu powinsz 
wania. t 

Morowa-choroba ciągle ieszcze w tu- 
teyszem  muieście i okolicach grassuiey 
na początku b m. pokazała się znowu na 
przedmieściu Pera, 
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GAZETY KRAKOW, 
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£ KRAKOWA DNIA 5 GRUDNIA 1813 Roku W NIEDZIELĘ. 


Dnia 2go b. m. w kościele tutey. 
szym Archipresbiieralaym P. Maryi od- 
prawił się Uroczyły Załobny Obchod, za 
poieztego w boiu pod Lipskiem J. O. Xcia 
Jimci Jozefa Poniatowskiego, Miniftra Woy. 
ny, Naczelnega Wodza Woysk Polskich 
Xięlfiwa Warszawskiego, Panwa Fran- 
cuzkiego Marszałka, wielu Orderow Kra- 
łowych i Zagranicznych Kawalera, nakła- 
dem J, J. W.W. Stanisława i Zofii z Rią- 


nią, na płaszczu Xiążęcą Doftoyność ozna» 
czaliącym zawieszony na powietrzu Por- 
tret Qmariego Xiecia, uwiehczyła laurem 
ręką swoią”uwitym J. W. z Kiąząt Czar- 
toryskich Ordynatowa Zamoyska. Obok 
iege na dwoch chorach dla Muzyki prze: 
znaczonych; zawieszone były tarcze w li- 
czbie sześć, z których iedna Herb Domu 
Poniatowskich i Familii Zmarłego Xięcia, 
druga Cyfrę Jego i ośm Orderow wyraża- 


Z4} Czartoryskich Ordynatow Zamoyskich, ły, na wszylikich zaś ualfiępuiące w ięzy- 


związkiem rw: blisko z Nim połączonych. 
W dala: poprzedzarącym, wieczorem, ię- 
ki dzwonów Katedralnego Zygmunta, i ine 
nych licznych tego Miafta Kościołow za- 
powiedziały tuteyszey Publiczności smutny 
ten obrzadek , którym rozrzewuienie pow. 
Stechoe i łzy wdzięczności winne zasługom 
tego Znakomitego Meza towarzyszyły. Nar 
zaiutrz ud ranuych godzin do południa 
Spiewane przez Duchowieńltwo Zakonne i 
Świeckie Wilie i liczne Msze S5. pierw- 
szą w Duchu Religii robiły Zmartemu no- 
sługę, Mszą Wielką śpiewał Pontifikalnie 
J. W. J.X. Łancucki Acchipresbiter Jnfułat 
Kanonik Katedralny Krakowski i Konduk: 
tem ollatarim Nabożeńttwo Religiyne za. 
kohczył, Vrod Presbiterinm Kościoła 
Osrytego żałobą i rzęsiitem oświeconega 
światłem, na Okazałvm MKatafalku potta- 
wioną trumnę z Xiążęcą Mitra, zdobiły 
Kraiowe į Zagraniczne Ordery, iako za- 
Szczyty Meztwa, zasług w kraliui szacun- 
ku Mocarliw zagranicznych. Wyżey nad 


ku Łacińskim z Pisma S. wyięte czytać 
się dały Napisy: ” 1. Num ignoratis, quia 
Priaceps et Maximus cecidit hodie in l- 
srael? Reg. 2 c. 3. Il. Joseph Princeps 
Fratrum Firmamentum Gentis, Stabili mer- 
tum Populi Eccl. 49. Hi Sciadite Velti. 
menta Vetra & plaogite ante Exequias 
Abner Reg, 2c. 3. 1V. Fortis in bello, 
Magnus secundum Nomen suum Ecel. 46. 
V. Quamodo cecidit Poteas qui Salvum 
faciebat Populum Israel Hachab. 1 c- 9. 
VI. Fecit jquod bonum eft cunctis diebus, 
Paralip. 24. „n — Zaproszor. biletamiJJ. 
WW. Ordynatow Zamoyskich wszyfikie 
Władze Admiuiftracyyne, Woyskowe i Są- 
dowe, Prześwietna Kapituła Katedralna 
Krakowska, Przestawna Akademia, Sza- 
rowni Obywatele Departamentu i Miafta, 
a w dowod wysokiego szacunku dla Zna. 
nego w furopie Bohatyra. licznie zgro- 
madzeni rożnych rang Officerowe Wovsk 
Nayiaśnievszego Imperatora Wszech Ros- 
Syy, ogromny gmach tego Kościoła vacie- 
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Śnili, Lud profy hurmem cisnący się dia 
uczczenia iuż tylko pozoliałycyg Cieniow 
tego Wodza, którego niedawno w tem 
Mieście wszyltkie kroki okrzykami usza- 
nowania Uprzedzał , przez Policyą porząd- 
ku pilnuiącą od natłoku utrzymywany, 


iękami żalu otaczał Przybytek Pański, z * 


którego każdy po ukończonych tych Ob- 


rządkach zalany łzami odchodził. 
Wszelkie Szpitale tuteysze iako i zgro- 
madzone w tym dniu Ubofiwo jałmuż. 
na obdarowane były. 

$ Z Londynu d. 29 Października. 


Nadzwyczayna gazeta dworska pod 

d. 18 b.m. zawiera co nafłępuie: 
Zwydziału woiennego na ulicy 
' Downing d. 19 Poździernika. 
Kapitan Hrabia March przybył tu 
dziż rano zlilłem od Feldmarszałka Mar" 

grabi Wellingtona tey osnowy ; 
Z Łezaca d. 9 Paźdęizrnika, 

Milordzie!* Uznawszy za potrzebne 
przeprawić lewe skrzydło moiego woyska za 
Bidassao (graniczną rzekę między Hisz- 
paniią i Francyą) mam zatem ukoniento- 
wanie donieżć JW. Panu, iż d. 7 b. m. u- 
skuteczniłem moy zamysł, Jenerał poru- 
cznik Graham rozkazał iwszey į §tey dy» 
wizyi i twszey brygadaje Portugalskiey 
pod Jenerałem Wilson przeprawić się trze. 
ma kolumnami za tę rzekę, Jenerał pa- 
rucznik Don Freyre przeszedł w tymże 
czasie 3m4ą kolumnami z zolłaigcym pod 
jego rozkazami korpusem po wyżey za tę 
rzekę. Pierwszy oddział przeznaczony był 
do opanowania nieprzyiacielgkich pod i za 
Andaie szańców; drugi szanćow na Mon: 
tagne Verte i na wzgorkach Mandale i 
zayśdź nieprzyiacielowi z lewego boku, 
Oba działania poszły podług życzenia: 
Anglicy i Portugalczykowie zabrali 7 dział 
w batteryach, a Hiszpanie 1. _ Dziewiaty 
pułk Angielski sprawił się naywaleczniey: 
zualazł bnaywięcey odporu, kilkokrotnie 
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uderzał bagnetem, ale -też naywięcey u. 
cierpiał, Woyska Hiszpańskie okazały 
wiele odwagi i zręczności woyskowey, Za” 
prowadziwszy Jenerał Graham częfłokroć 
pod iego wodzą zwyciężalące woyska na 
ziemię Francuzką, oddał nad niemi do» 
wodztwo przybyłemu poprzedzaiącego dnią 
zJrlandyi dla zluzowania go Jenerałowi 
parucznikowi Hope. = Gdy to działo się 
na lewem skrzydle, czyniło prawe roz- 
maite attaki, Baron Alten uderzył z Hisz. 
pańskim Jenerałem Longa na szańce pod 


Puerto Vera, a Hispański Feldmarszałek. 


Don Pedro Giron z woyskiem rezerwowem 
Andaluzyi na ftanowisko la Rhun. Lekka 
dywizya Jenerała Altea zabrała 22 off ce» 
row i 400 żołnierzy w niewolą i zdobyłą 
3 działa.  Woyska te chciały potem os 
panować szturmem skatę, na którey iefk 
pułynia, ale znalazły ią za spadzifą i 
musiały w wieczor swęiego zamysłu odfią. 
pić, Kazałem nazajutrz rozpoznać tę ska- 
łę, znalazłem ią z prawey firany niedoftę- 
pha Ì rozkązałem połączyć się tam odwoe 
dowemu woysku, gdy tymczasem Don Gi: 
ron zbataliionem de las Ordenes mus ał 
zlewey na nią uderzyć, W drapano się 
na skałę, wzięto ią i nieprzyiaciel cafnął 
się zszańcow , które miał na prawey. fro- 
nie swoiego obozu pod Sarre, a te osadził 
zaraz Jenerał porucznik Dalhausie, ( który 
potem do Anglii powrocił. ) Don Giron osa” 
dził także pufłynią zprawey firony, ale 
dla zapadłey nocy nie mógł daley pofłą- 
pie.  Nieprzyiaciel opuścił w nocy oboa 
pod Sarre. (Tu nafiępuią pochwały.) 
Zapomniałem donieść JW. Panu w lis 
ście moim pod d. 4 b, m. że Jenerał bry. 
gady Campbell wokolicy Roncevalles z 
woyskami Portugalskiemi, które pod iego 


rozkazami zofłaią, zniosł catą meprzyia. 
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tielską placowkę z yo ludzi złożoną, po- 
tem uderzył szturmem na oszańcowane 
Ronowisko na gorze Arolla i całą osadę 
w niewolą zabrał. Jenerał porucznik Clin- 
ton donosi mi pod d. 3 b. m. z Katalonii, 
iż ciągle foi w Tarragenie, a nieprzyjaciel 
znąyduie się ciągle w dawnem swoim fla- 
howisku wzdłuż Lobregat. Jenerał poru. 
cznik Lord Benting odpłypał d. 22 Wrze- 
nia do Sycylii. Strata Anglikow wynosi 
4 off cerów , 75 żoźnierzy zabitych ; 40 of. 
ficerow , 455 ranionych , i 5 żołnierzy za- 
biąkanych. Portugalczykow : 5 officerow, 
43Łołnierzy zabitych; 11 officerow, 168 
żołnierzy ranionych, i 8 żołnierzy zabła: 
kanych, Hiszpanow ogołem 750 zabitych, 
ranionych i zabłąkanych. W potyczkach 
między Lordem Bentink i Marszałkiem 
Suchet d.1s i 13. Września firata anglikow 
wynosi w zabitych 4 officerow, 96 żołnie- 
Yzy j 7 koni w rannych 15 oflicerow , 169 
Żołnierzyzi 3 konie; w zabłąkanych 1 of- 
ficer, 192 Żołnierzow i 53 koni. — Soult 
miat z 15,000 powiększey części jazdy o- 
puścić woysko Pireneow j ndać się do Nie- 
miec. Suchet, jak mowią, zafiąpić go ma 
w dowodztwie. 

Porownanie fizycznych, ekonomicznych 
i moralnych si? Napoleona w latach 1812 ś 
1813. 

W Styczniu 1812. 1) Napoleon był 
W zupełney posiadłośći pańfiwa Francuz. 
kiego, królefwa Włoskiego, Jlliryi i poe 
dudniowey Hiszpanii. 2) Był w właściwem 
znaczeniu panem ligi Reńskiey, królefiwa 
Neapolitańskiego i Xielwa Warszawskie. 
BO; posiadał twierdze nad Cdra, a Prus- 
Sy, rownie iak Daniią były w przymu* 
$zodem z nim przymierzu. 3) Auftirya o- 


bawiała się iego potęgi: woyskawe cym. 
tema Auftryi było ograniczone; okólicznoś 
Ści zrobiły to Mocarltwo iege sprzymie- 
rzyfńcem i dało mu 30,000 posiłkowego 
woyska. 4) Rossya trzymała swoie pør- 
ty zamknięte; miała i20,000 gotowego 
woyska dla zasłonienia swoich granic; ale 
była z Angliią, Portą, a potem z Szwe- 
cyą w woynie. 5) Szwecya utrzymała 
swoią neutralność j Napoleon ofiarował te- 
mu Mocarftwu pieniężne posiłki, dla prze- 
ciągnienia go na swoią Rronę. 6) Napos 
leon miał 500,000 farego żołnierza nad 
Odrą i Wisłą przeciw Rossyi. Woyna 
ta kosztowała skarb jego przeszło 600 mi- 
liionow frankow , a zbroiownią 2000 dział. 
Polacy wsparli go 80,090 woyska i ioa 
mill. fr, Wyfawił 70,000 jazdy. 7) Na- 
poleon miał prawie na całym (fiałym lą- 


«dzie moropolium wszyfkich osadniczych 


towarow. To monopolium czyniło mu 100 
mill, frankow. 83) Napoleon pobierał kon- 
trybucye z Aufiryi, Pruss i Jlliryi.. Po-- 
bierał dochody z całych Włoch, ligi Reń- 
skićy , Polski, pahftwa Francuzkiego, wy- 
noszące do 1000 mill, fr. Pomimo wszy. 
ftkich tych żrodeł podwoił się wszelako 
niedobor w roku 1812. 9) Pomimo bitew 
pod Aspern i Eylau uchodził Napoleon za 
niezwycięzonego i mniemał, iż nic oprzeć 
mu się nie potrafi., Nie potrzebował iak 
tylko rozkazać, a wszyfłko słuchało; roz» 
kazał tylko, a wszytko się ftało; wszyfi- 
ko odpowiadało iego Życzeniom; nawet 
przepowiedzepia się sprawdzały; jedną 
tylko wytąwszy Hiszpaniią; lecz i to iesz- 
czę nie osłabiało w nim wiary. 

W Sierpniu 1813. 1) Napoleon utra- 
cit część gzgiey woyskowey dywizyj, część 
Illiryi, caia Hiszpaniią i wyspy Dalma- 


Jaga X. 1162 ) 


eyi. (*) 2) Prussy, Meklenburg (**)i 
Xięltwo Warszawskie wyrwane zpod iego 
wtadzy zofłały. Prussy i Mekleaburg (***) 
Są przeciw niemu uzbroione 3) Aultrya 
ma 400,000 gotowegojwcyska; nie ief wie- 
cey sprzymierzyńcem Francyi, owszem 
weszła w związki przeciw Francyi. 4) Ros- 
sya ma %00,000 woyska zagranicami swe- 
go pańftwa, osadziła Xięfiwo Warszaw- 
skie, Otworzyia swoie porty, związała si 

z Angliią, Prussami, Szwecyą, Hiszpanitą, 
a zPortą pokoy zawarła, przez co zyska- 
ła na siłach moralnych i okazała iltotnie, 
iż nie ief do zaczepienia, 5) Szwecyaą 
przy apita do nowey woyny i posłała 30, 
000 woyska na laty ląd. 6) 500,000 ta. 
rego żołnierza Napoleoua zniknęły; utracił 
całą jazdę, wielu Marszałkow 1 So jene- 


municya, broń i wyłożone óso mill. fe. 
zgioęły. Polska nłe dofiawi mu więcey 
kontycieńsu, Okoto 15,000 Polakow stu» 
ży ieszcze pod nim.. Lądowe monopolium 
upadło zupełnie, iak tylko Rossya 1 Prus. 
sy otworzyły swoie porty , iak tylko woy“ 
na między Rossyą i Portą ultafa, i. iak 
tylko Angliia zaięła wyspy Dalmacyi. 8) 
Auftryackie, Pruskie i Polskie kontrybu: 
cye ultały. lllirya ieł wyczerpana. Jake 
że wielki będzie niedobor w roku 1813! 
Niema iuż więcey lądowego syfłematu 
przeciw Anglii; zniesiony iftotnie zoftał, 
9) Bitwy pod Smoleńskiem, Borodino, 
Krasnoii Litzen,i wszyftkie w przeszło ro- 
czniey kampanii okazuią, iż można mu się 
muieyszeam. siłami oprzeć, a nawet go poe 
bić; a zatem, iż rownemi siłami pobity, 


rałow. Z całego woyska pozofłało mu tyl- a większemi zwycięzonym bydź musi P 
ko kilka tysięcy officerow. Driała, am- 


(*) W Liltopadzie całe Niemcy, część Włoch, część połudalowey Frdncyi, część 


ligi Reńskiey, Hollandya Rzym, dc. Órc, 
(**) Cała tiga Reńska. Í 
i***) Auflrva, Szwecya i liga Reńska, 
z RÓ 


k DONIESIENIA. 

Komoroik 'przy Sądzie Pokoiu Powiatu i Mialta Krakowa zawiadomia ninieyszy n, 
Że w Folwarku Bawiory zwanym za Czarną wsią przy Krakowie będącym, doia 7 
Grudnia r.b, zrana odbędzie się przedarz bydła, gęsi, bielizay, i rożnego gatunku ia- 
rzyny przez publiczną licytacyą. Chęć przeto maiących nabycia takewych efiektow , 
podpisany zaprasza. Dan w Krakowie d. 2 Grudnia 18:13 roku, 

Maciey Nidecki Komornik S. P. P. ¿ M. RB. 

Ż mocy Rezolucyi J, W. Prezesa Trybunału Cywil. Depart. Krak. pod d. 26 Li- 
opada r. b. wydaney, Ruchomości po ś. p. A olonii Kochowey pozofłałe, iako to: 
Suknie, Cyna, Sto!arszczyzna , Pościel, rożne sprzęty i kosztowności, ua Piasku przy 
Krakowie pod Nr. 98 d. 9 Grudnia r. b. o godzinie o ranney za srebrną grubą monetę, 
przez publiczną licytacyą sprzedawane będą, — Zyczący sobie takowych nabycia , ra- 
czą się w mieyscu i terminie wyżey wspomnionym znaydować. ; 

W krakowie d. 3 Grudnia 1813. 

Franciszek Chwófikiewicz, Komornik $. P.P. i M. Krat. 

Opisanłe Konia tkradzionego na d. 29 Listoradu, w wieczor na Pażurka pod Rabsze 
tynem. — Tenże Koh wierzchowy maści skaroginadey , rosły miary 15 lub 16, z odmias 
ną małą na iedney tylney nodze przy pętlinie czyli koprcie, nie zbyt młody, kształ- 


tu czyli felu pięknego, urodny i dobrze wyebowany, który zkradziony ìe iak wyżey ' 


Ekonomowi powracaiącemu z Olkusza. Tenże ielt z Powiatu Miechowskicgo, z Wsi 
Rzerzusni. Wynalazca wynadgrodzonym zoftanie. 

W Rzerzusui d 30 Lio aua 1813. 

D.6 G.uinia r. b. w Kraxowie w domu pod Nr. 248 przy ulicy Brackiev fłoiąe 
cym sprzedane będą przez publiczną licytacył za gotową Courrant monetę Ruchomo* 
83), iako to: z Macho tiu Forteniano, krzesła, kanapy, foliki i narozaiki, szafeczki, 
komody, serwantka, zwierciadła w bronzowych i beycowanych ramach, Tualetka 
fornierowana : z drcewa twardego Stot dù iedzen:a, krzesełka, kanapy, Landszafty 
rożnego gatunku i t. d. Zyczący sobie nabyć takowych ruchom ści zechcą się w ozna* 
czonem imieyscu i czasie zaaydować, — W Krakowie d. 26 L fłopada :815. 

Jan Nepomucen Franki, Komornik T. C, P, 1. D. K 
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DODATEK zgi DO GAZETY KRAKOWSKIERY do Ñru 97, 
z dniu 5gó Grwdwia 1313 

|. ano "6" li cudem |. EWĘ A 

Na Rosprawę o /Kstoryi Prawa Natury i systetmatach różnych iega Fisgrzów vt. d 
przez Felixa Słotwinskiego E. D- Profelsora Prawa Natury i Ekonomiki politycznóy 
w 5. G. K. wcelu odbycia Konkursu na tęż Katedrę w R. 1812 napisaną, umieszcza 
tie tu w ięzyku polskim iéy reteazya, słowo w słowo, wyięta z Wiener Allgemeine 
Łitteraturzeitiang Nro. 39 d.5 November 1313, odpowiadaiąca rązem („mimo 'wiedzy 
Autora y na recenzyą teyze Rosprawy zaayduiącą sie w Allgememe Litteraturzeitung Von 
Halle, Aprii 1813 Nro 1604, : 

» Uważaiąc to pismo za takie, za'iakie ge sam Autor wydaie, to iet za płód 
pracy, przez który młody człowiek staraiący się o wakuiącą Katedrę Prawa Natu" 
Ry, Magistraturze nad Edukacyą publiczaą przełóżonóy: dowody swoich wtym 
przedrmocre nabytych a szęzególnićy „ Literatury wiadomości dać usiłował „ biorąc 
Wzgląd na krótkość czasu ( łwóch' miesięcy ) do wypracowania tepże Rosprawy nazna” 
ezonego; zaayduiemy' dottateczną  rzyczynę pracą iego kontentować się, inie może 
bydź mkomu rzeczą obcą, że Autorowi ¿iak się dowiaduiemy „ Katedra Prawa Natury 
mzeczywiście powierzoną zoltała. ,, 3 rs 

* Rosprawa sktada się zpięciu oddziałów. W pićrwszym kładzie Autor powód 
do Rosprawy. W drugim mówi (nieco za obszernie ) opożytkach Prawa Natury. W 
trzecim wykłada ego hifioryą podług trzech głównych części, t- i Prawa Natury 
(prywataego, rządowego i Narodów), w których znowu trzy zwykie' rozróżnia okre: 
sy. (W estatnim okresie dwa wyborne dzieła: I). 4. Bauer's Lehrbuch des Naturrechta 
Marburg 1303, 1 Johi Chri. Friedrich Meister s Lehrbuch des Naturrechts ,'Erankfurt ax 
eder Oder 1309y uszły wiadomości Autora.) W czwartym oddziałe założone Są chara- 
kiery, które (iak się Autor wyraża ) dzieło klassyczne Prawa Natury mieć pówinao» 
Aa w piątym rostrząsa względnie do założonych charakterów , celnieysze dawnieyszych, 
1 nowszych Pisarzów dzieła w przedmiocie tćyże uinielętaości. , W tómże rostrząsaniu 
mówi Autor z wielką otwartością, o aiedolłałeczności dzieł swoich rodaków : Stroynow= 
Sliego, Markiewicza i Kołłątaja ,, życząc, ażeby osobliwie dzieło piórwyszego w wieku 
XIX. przestało bydź elemeotarnem. Z drugióy strony y mówi wiele dobrego o Kome 
Peudyach w Institutach edukacyinych Ąustryackich używanych', iakiémi są: dzieło 
Miartiniego i nowo wypracowane Prawo rżądowe i Narodów Eggera, a szczególłaićy 
Prawo prywatne Żefńllera, Które z wielką iasnościę 1 dokładnością: napisanem 
Źnayduie. Upewnia także, że wspómnione dzieło P. Zetllera na ięzyk polski przeło« 
ył, i Dyrckcyi Edukacyinćy Warszawskićy przesłał, teraz zaś zatrudnia się tłóma” 
€teniem Prawa Natury publicznego F. Eygera.,, 

” Chociażby teś iakieś małe łatwo tłómaczyć się mogące uprzedzenie młodega 
Człowieka o dziełach, podług których, iak się zdaie, powziąż wiadomość Prawa Na. 
tery, skłoniło go do użycia nieco żywych kolorów ; przecież mniemamy , że sąd ie 
Bo w rzeczy głównćy tém bardzićy da się usprawiedliwić, bo niewiadomo nie iel, że 
wspompieni Aufiryiaccy Prawa Natury Pisarze, a sSzczególniey æeiller przyzwoity 

, wzgląd 
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wzgląd brali na dzieła innych Autorów w swoim czasie znanych, a nie przysięgaiąc ża. 


dney ftronie, z naywiększą troskliwością z nich korzyltali. Nie możemy iakże nie od- 
dać nalezytóy pocnwały umysłowi Autora, z którym on będac trofessorem w kraju 
r. 1809 od Pahiłw Aufrylackichodiączonym , wartość dzieł w tychże za elementarne u- 
znanych, publicznie uwielbia. U takiego Męża nie obawiamy się, aby się dał uwićść 
paganie, którą na siebie ściągnął w Haliskicy powszechnóy (łazette Litieratury (w Kwie. 
tniu 18135, Nru 104.) zaprzywiązanie się do Prawa Natury prywatnego Zeiliera: boia- 
ko Maz uformowany w loltytucie Edukacyinym Aultryiackim wiedzieć będzie, ze 'za:* 
rzut iego Reuenzenta, iakoby wspomnione dzieło podług normalnego systematu dustrye 
żackiego (?) ukształconćm było, (naydelikatnićy mówiąc ), na fatszywćm założeniu iecelt- 
ugruntowanym: a sam Autor zapewne z trudnością zroztumić, co zhaczą częlto powta- 
rzaue wyrazy iego Recenzenta , iakoby z upodobania dla- ulubionego Kompendyum Zel- 
iera całe Prawo: Polskie chciał zniemczyć;. — aibo gdy się iego' Keceazenta: do nadynatyć 
raluteyszey słusznoścy (?),1 powszechnie nayważnieyszego Prawa! Natury (?) odeśle. Bez* 
watpienia Autor wraz z: nami szezegółnićy zabawionym będzie przez io zadanie, a*' 
Żeby po (ukończonómiuż!) przetłómączeniu: Zetlera ,salbo przy wypracowaniu własne” 
go Kompendyumr ( w r. 1813!) użył dzieła Aarona Alexandra Olszara: dë politica: homi- 
nüm wocietate. Ł. ITI, Dantisci 1651. iako'pićrwszego Polskiego’ Prawa Natury |): w” 
ięzyku łacińskim napisanego. Autor wiedzieć będzie , albo łatwo dowiedzieć się może; 
że to dzieło nie ieit niczćm inoćm , iak tylko: nayrozmaitszą mićszamimą moralaych .* 
politycznych „i tylko gdzie niegdzie ( naywięcóy oadano; ) prawniczych badań: de go: 
mos civitate & republica, którego dzieła Autor, nawet: Grocyusza mie znał. Dla zaba: 
wienia naszych czytelników, którzy tego Olizara nie znaią, „wytkmemy tu nmiektóret 
przedmioty.iego pićrwszego polskiego Prawa Natury (!),-0 któróm Recenzent Haiiski: 
mniema , żeby: mu P.. Professor Słotwiński pićrwszeńliwo przed Martinin (?) przyznał, 
i obok Źesllera swoićm bozyszczem uczynił. Oto są niektóre przedmioty dzieja Oliza" 
ra: De uxoris ducendae conditione, nobilitate., forma, data ac divitts. De senum e 
doctorum hominum conjugio. Utrum senibus ducendae uzores. Śmtąć doctis homini- 
bus ducendae uxores, — De institutione: adolzscentiae. De gymnastica, mueico, figuran: 
di peritia. Qari faciendum cum adolescentibus duris ab initio ad mores petulantibus. — 
De rusticis regni Poloniae vulgo Kmetonibus. De nobilitate: utrum paupertate amittatur 
itd. Obawiamy się bardzo, ażeby P. Słotwiński iako więcéy upoważniony; 
nie powątpiśwał, czyli iego: Hallskiemu Recenzentowi te dzieła prawnicze, które przy 
okazyi chwali lub gani, tylko z tytułu są znanćmi, i czyli Prawnictwo w ogólności ieft 
iego przedmiotem ; kiedy teoże z dodatku w tytule Rosprawy Służtwińskiego, że w dwóch: 
miesiącach ukończoną zofiała, wnieść pokusił się, Że to pismo będzie tylko mizernym 
płodem , albo niepotrzebnóm i śmićchu godnćm podchwytywaniem dobrotliwości ( ca- 
ptatio benevolentiae ), po któróm nic dobrego: spodziewać się nie, można; A co naygor” 
sza , lękamy się. ażeby „Słowiński aakoniec z swoim Recenzentem .nie powiecział” 
<Æ — to wcale co innego. y 
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